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STOWARZYSZENIE „NIGDY WIĘCEJ” 

 

 

 

KAMPANIA „WYKOPMY RASIZM ZE STADIONÓW” 

 
ROK 2019 

 

STYCZEŃ 

 

CZĘSTOCHOWA. 5 stycznia na Jasnej Górze podczas Patriotycznej Pielgrzymki Kibiców 

niektórzy „fani” Śląska Wrocław eksponowali szaliki z hasłem „Biali Bracia” oraz krzyżem 

celtyckim (to jeden z najbardziej znanych symboli 

rasistowskich, używany w wielu krajach przez 

ugrupowania faszystowskie). „Kibice” Śląska mieli 

ponadto szaliki, na 

których widniało 

hasło „Śmierć 

wrogom ojczyzny”, współcześnie będące zachętą do agresji na tle 

ideologicznym. Z kolei pseudokibice Wisły Kraków eksponowali 

na terenie klasztoru na Jasnej Górze szaliki z nacjonalistycznym 

sloganem „Lwów to Polska”. Niektórzy „kibice” z Częstochowy 

mieli zaś szaliki, na których znajdowała się flaga używana w USA 

podczas wojny secesyjnej przez stany południowe, walczące o utrzymanie niewolnictwa.  

 

KALWARIA ZEBRZYDOWSKA. 9 stycznia 

„Gazeta Krakowska” poinformowała o 

antysemickich naklejkach, które członkowie grupy 

Sharks (czyli kibicowskiej bojówki Wisły 

Kraków podejrzewanej o działalność przestępczą) 

umieścili na terenie stadionu użytkowanego przez 

miejski klub sportowy Kalwarianka Kalwaria 

Zebrzydowska (liga okręgowa, grupa wadowicka). 
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Vlepki zawierały hasło „Kalwaria bezżydowska” oraz przekreślony, stereotypowy wizerunek Żyda. 

Były przyklejone w kilku miejscach – między innymi nad regulaminem klubu przy okienku 

kasowym. Czytelnik „Gazety Krakowskiej”, który poinformował redakcję pisma o vlepkach, 

stwierdził: „Wszyscy to widzieli i nikt nie reaguje, nikomu to nie przeszkadzało. Ostatnio 

remontowano klubowe budynki, a te naklejki nadal są na swoim miejscu. Zobaczyłem je już 

jesienią, gdy kupowałem tam bilety z całą rodziną na mecz”. 

 

LUTY 2019 

 

JAROCIN. 2 lutego podczas 

amatorskiego turnieju piłki 

nożnej zorganizowanego przez 

pseudokibiców trzecioligowego 

klubu (grupy II) Jarota Jarocin 

jeden z jego uczestników 

wykonywał gest faszystowskiego pozdrowienia „Sieg heil”. Ponadto 

uczestnicy rozgrywek eksponowali baner z rasistowskim znakiem krzyża celtyckiego. 

 

GDAŃSK. 9 lutego tuż przed rozpoczęciem meczu Ekstraklasy piłki nożnej 

pomiędzy Lechią Gdańsk a Pogonią Szczecin pseudokibice przyjezdnej 

drużyny zakłócili symboliczną minutę ciszy, która miała być formą 

uczczenia pamięci zamordowanego prezydenta Gdańska Pawła Adamowicza. 

Z kolei „kibice” Lechii wywiesili w tzw. gnieździe (miejscu, gdzie 

organizowany jest stadionowy doping) baner, na którym widniał symbol 

stylizowany na krzyż celtycki (oznaczający tzw. białą siłę).  

 

WROCŁAW. 9 lutego podczas spotkania Ekstraklasy piłki nożnej pomiędzy Śląskiem Wrocław a 

Zagłębiem Sosnowiec „kibice” przyjezdnego klubu wywiesili na ogrodzeniu wokół boiska 

transparent stylizowany na flagę Konfederacji (uznawaną za symbol dyskryminacji rasowej. Była 

wykorzystywana podczas wojny secesyjnej w USA przez stany południowe walczące o utrzymanie 

niewolnictwa). 

 

WROCŁAW. W połowie lutego z elewacji sklepu na ulicy Budziszyńskiej został usunięty dzięki 

inicjatywie mieszkańców slogan „Śmierć wrogom ojczyzny”, który wcześniej namalowali 

pseudokibice Śląska Wrocław. Wiceprezes Spółdzielni Mieszkaniowej „Nowy Dwór” Jarosław 

Ślipek poinformował: „[Mieszkańcy – dop. red.] zwrócili się do nas w tej sprawie w kontekście 

wydarzeń, które miały miejsce w styczniu podczas finału Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy w 

Gdańsku, gdy zaatakowany został prezydent Paweł Adamowicz. Mieszkańcy uznali, że napis 

«Śmierć wrogom ojczyzny» propaguje mowę nienawiści. A oni na swoim osiedlu takiej mowy nie 

chcą”. 

 

SOSNOWIEC. 16 lutego podczas meczu Ekstraklasy piłki 

nożnej między Zagłębiem Sosnowiec a Arką Gdynia „kibice” 

przyjezdnego klubu wywiesili na ogrodzeniu wokół murawy 

flagę z neonazistowskim symbolem zwanym Totenkopf. Był on 

używany podczas II wojny światowej przez niektóre oddziały 

SS.  

  

LUBIN. 17 lutego podczas spotkania Ekstraklasy piłki nożnej pomiędzy Zagłębiem Lubin a 

Miedzią Legnica „kibice” klubu gospodarzy wykorzystali flagę będącą oficjalnym symbolem 
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narodowym Romów, by w taki sposób okazać pogardę przeciwnej drużynie. Flaga Romów była 

eksponowana jako tzw. sektorówka, a obok niej ułożono – na 

znak upokorzenia do góry 

nogami – flagę z godłem 

Miedzi. Poniżej tej 

„instalacji” na barierkach 

wokół boiska wisiał 

transparent ze sloganem, 

który w nawiązaniu do kolorystycznego podobieństwa obu tych 

flag – miał obraźliwie utożsamiać zawodników i kibiców klubu z Legnicy... z Romami. W trakcie 

meczu „fani” Zagłębia eksponowali jeszcze jeden transparent w barwach flagi Romów, na którym 

widniał stereotypowy wizerunek kobiety wróżącej przyszłość oraz hasło znów przypisujące Miedzi 

i jej kibicom – prymitywnie rozumianą tożsamość romską. Skandowano także okrzyki o takiej 

treści. Z kolei niektórzy „sympatycy” legnickiego klubu mieli rasistowskie szaliki. Znajdował się na 

nich napis „Biały Śląsk” i symbol krzyża celtyckiego (oznaczającego tzw. białą siłę). Inni 

eksponowali ponadto szaliki z hasłem „Łowcy Cyganów”.  

 

OŚWIĘCIM. 18 lutego podczas drugiego meczu pierwszej rundy play-off Polskiej Hokej Ligi 

pomiędzy Unią Oświęcim a GKS Katowice miejscowi „kibice” wywiesili na ogrodzeniu 

otaczającym lodowisko transparent z rasistowskim znakiem krzyża celtyckiego. 

 

ZABRZE. 27 lutego podczas spotkania 1/4 finału Pucharu Polski w piłce nożnej między 

Górnikiem Zabrze a Lechią Gdańsk pseudokibice przyjezdnego klubu eksponowali baner z 

symbolem stylizowanym na krzyż celtycki (oznaczający tzw. białą siłę).  

 

MARZEC 2019 

 

WARSZAWA. 1 marca podczas meczu Ekstraklasy piłki nożnej Legia Warszawa – Miedź Legnica 

pseudokibice klubu gospodarzy wywiesili ogromny transparent, na którym znajdowało się hasło 

„Warszawa wolna od pedalstwa” oraz przekreślone słowo „LGBT” (skrót oznaczający środowiska 

mniejszości seksualnych). Ponadto stołeczni „kibice” eksponowali baner z wyrazami poparcia dla 

windsurferki Zofii Klepackiej, która w lutym opublikowała w internecie szereg homofobicznych 

wpisów, krytykujących podpisanie przez prezydenta miasta Rafała Trzaskowskiego deklaracji pt. 

Warszawska polityka miejska na rzecz społeczności LGBT+. Dokument ten wprowadzał propozycje 

działań zmierzających do poprawy bezpieczeństwa oraz równouprawnienia tej grupy mieszkańców 

stolicy. Z powodu zachowania „kibiców” Legii Komisja Ligi Ekstraklasy nałożyła na klub karę w 

wysokości 30 tysięcy złotych (nie podano do wiadomości publicznej, czy grzywna była związana z 

homofobicznym transparentem).  

 

WROCŁAW. 1 marca Roman Zieliński, lider pseudokibiców Śląska Wrocław i autor książki Jak 

pokochałem Adolfa Hitlera, oraz Jacek Międlar, były ksiądz i aktywista skrajnej prawicy, 
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zorganizowali marsz z okazji Narodowego Dnia 

Pamięci tzw. Żołnierzy Wyklętych. Uczestnicy 

manifestacji, wśród których byli między innymi 

zwolennicy Ruchu Narodowego, eksponowali 

ogromny transparent z hasłem „Śmierć wrogom 

ojczyzny” (ten slogan również skandowali) oraz flagi z 

krzyżami celtyckimi (znakami rasistowskimi). 

Wykrzykiwali też: „Żydowscy komuniści gorsi niż 

naziści” i „Scyzorykiem chrzczeni”                        (o 

Żydach). Gdy władze miasta rozwiązały zgromadzenie, 

w reakcji na tę decyzję Międlar wraz z innymi manifestantami skandowali „Precz z żydowską 

okupacją”. Zieliński złożył do sądu zażalenie na postanowienie magistratu. 19 kwietnia 2019 roku 

Sąd Okręgowy we Wrocławiu uznał, że decyzja o rozwiązaniu marszu była słuszna. W 

uzasadnieniu stwierdził, że wykrzykiwane hasła „(…) miały na celu nawoływanie do nienawiści 

oraz znieważenie z powodu przynależności do grupy społeczności żydowskiej”. 

 

WAŁBRZYCH. 3 marca na Piaskowej Górze grupa około 20 pseudokibiców IV-ligowego klubu 

Górnik Wałbrzych (grupa dolnośląska wschodnia) zaatakowała organizatorów akcji „Jedzenie 

zamiast bomb” (to ruch społeczny, w ramach którego wolontariusze na całym świecie przygotowują 

wegetariańskie posiłki i rozdają je w miejscach publicznych osobom bezdomnym, ubogim i 

potrzebującym). „Kibice” obrzucili aktywistów kamieniami i butelkami. Wykrzykiwali także, żeby 

nie pomagali „menelom”.  

 

WARSZAWA. 5 marca Zbigniew Boniek, prezes Polskiego Związku Piłki Nożnej, zamieścił na 

portalu Twitter następujący wpis: „Zamiast walić w dzieci LGBT proponuję promocje w PSRP 

(Park, Sport, Rywalizacja, Przyjaźń)”. Była to skrajnie negatywna reakcja na podpisanie przez 

prezydenta stolicy Rafała Trzaskowskiego deklaracji zawierającej propozycje działań na rzecz 

poprawy bezpieczeństwa osób należących do mniejszości seksualnych i ochrony przed 

dyskryminacją. W marcu i kwietniu 2019 roku na stadionach piłkarskich doszło do serii incydentów 

na tle homofobicznym, względem których nie było reakcji ze strony prezesa PZPN. 

 

BLIŻYN. 7 marca Stowarzyszenie „NIGDY WIĘCEJ” 

zostało poinformowane o antysemickim napisie, który 

widniał na betonowym ogrodzeniu wokół jednej z 

posesji znajdujących się w tej (położonej w powiecie 

skarżyskim) wsi. Na murze pseudokibice piłkarscy 

namalowali hasło „Żydzew Łódź” (miało być zniewagą 

wobec Widzewa). 

 

GDYNIA. 9 marca w trakcie spotkania Ekstraklasy piłki nożnej pomiędzy Arką Gdynia a Legią 

Warszawa „kibice” drużyny gospodarzy wywiesili 

transparenty z symbolem charakterystycznej trupiej 

czaszki zwanym Totenkopf (był on używany między 

innymi przez członków specjalnych oddziałów SS-

Totenkopfverbände, którzy pełnili służbę wartowniczą 

w niemieckich obozach koncentracyjnych). Jedna z flag 

widniała przy tzw. gnieździe (miejscu na stadionie, gdzie 

organizuje się doping), a druga była eksponowana na trybunach.  
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GDAŃSK. 11 marca podczas spotkania Ekstraklasy piłki nożnej pomiędzy Lechią Gdańsk a Wisłą 

Płock „kibice” klubu 

gospodarzy eksponowali 

ogromny transparent z 

hasłem „Sodomici, pedały i 

pedofile z LGBT! Łapy 

precz od naszych dzieci!”. 

Władze gdańskiego klubu 

nie wydały żadnego 

oświadczenia, w którym by potępiały to zdarzenie. W związku z homofobicznym zachowaniem 

„kibiców” Komisja Ligi nałożyła na Lechię 5 tysięcy złotych grzywny.  

 

OPOLE. 12 marca w trakcie meczu 1/4 finału Pucharu Polski w piłce 

nożnej pomiędzy Odrą Opole a Jagiellonią Białystok miejscowi 

„kibice” eksponowali charakterystyczny czerwono-biały transparent, 

który był wzorowany na logotypie międzynarodowego ugrupowania o 

charakterze nazistowskim Blood and Honour (nazwa „Krew i Honor” 

została zaczerpnięta z motta Hitlerjugend).  

 

PŁOCK. 15 marca podczas meczu Ekstraklasy piłki nożnej Wisła Płock – Pogoń Szczecin „kibice” 

miejscowej drużyny 

eksponowali ogromny 

transparent z hasłem „Cała 

Polska krzyczy zjednoczona 

– nie zepsuje naszych dzieci ideologia zboczona”. Był to motywowany homofobicznie wyraz 

sprzeciwu wobec deklaracji podpisanej w lutym 2019 roku przez prezydenta Warszawy Rafała 

Trzaskowskiego, która dotyczyła działań na rzecz poprawy bezpieczeństwa osób należących do 

mniejszości seksualnych. W związku z przyjęciem tego dokumentu pseudokibice piłkarscy w całej 

Polsce eksponowali na stadionach flagi i banery wyrażające pogardę wobec społeczności LGBT. 

Komisja Ligi nie nałożyła na Wisłę Płock kary za zachowanie „kibiców”.  

 

BIAŁYSTOK. 16 marca w trakcie meczu Ekstraklasy piłki 

nożnej pomiędzy Jagiellonią Białystok a Koroną Kielce 

pseudokibice klubu gospodarzy wywiesili na tzw. gnieździe 

(miejsce, gdzie na stadionie jest organizowany doping) flagę 

o treści homofobicznej. Znajdował się na niej slogan „100% 

anty LGBT” (pisownia oryginalna). LGBT to skrót 

oznaczający osoby należące do mniejszości seksualnych.  

 

BRZESKO. 16 marca w trakcie meczu IV ligi piłki nożnej (grupy małopolskiej wschodniej) 

Okocimski KS Brzesko – Tarnovia Tarnów  miejscowi pseudokibice wraz z zaprzyjaźnionymi 

„fanami” Unii Tarnów skandowali następujące okrzyki pod adresem klubu gości: „Żydzi palą się” 

oraz „Barak szósty, cyklon B, jeb...ć, jeb...ć Tarnovię”. To drugie hasło wykrzykiwali również na 

rynku w Brzesku w drodze na stadion.  

 

BYDGOSZCZ. 16 marca w trakcie meczu 

klasy okręgowej piłki nożnej (grupy 

kujawsko-pomorskiej I) pomiędzy Zawiszą 

Bydgoszcz a Promieniem Kowalewo 

Pomorskie miejscowi pseudokibice wywiesili 
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na płocie wokół murawy transparent, który zawierał treści obraźliwe wobec społeczności LGBT 

(lesbijek, gejów, osób biseksualnych i transpłciowych), Widniało na nim hasło „Tu jest Polska, nie 

Bruksela, tu się zboczeń nie popiera” oraz skrót „LGBT”, który został wpisany w znak zakazu.  

 

GDYNIA. 16 marca podczas meczu III ligi piłki nożnej (grupy II) pomiędzy Bałtykiem Gdynia a 

Gwardią Koszalin miejscowi pseudokibice wywiesili na płocie wokół murawy transparent z 

przekreślonym słowem „LGBT” oraz sloganem „Bałtyk Gdynia przeciw dewiacjom”. Treść tej flagi 

była obelżywa wobec osób należących do mniejszości seksualnych. 

 

OLSZTYN. 16 marca w trakcie meczu I ligi piłki nożnej Stomil Olsztyn – Wigry Suwałki 

miejscowi pseudokibice wywiesili na 

płocie otaczającym murawę transparent z 

wpisanym w znak zakazu i 

przekreślonym słowem „LGBT” (skrót 

ten odnosi się do mniejszości 

seksualnych: lesbijek, gejów, osób 

biseksualnych i transpłciowych). Na fladze widniał ponadto slogan: „Prosty przekaz w Polskę leci, 

przed zbokami chrońmy dzieci”.  

 

RZESZÓW. 16 marca podczas spotkania II ligi piłki nożnej pomiędzy Resovią Rzeszów a 

Widzewem Łódź pseudokibice drużyny gości, którzy przyjechali na mecz z Tomaszowa 

Mazowieckiego, eksponowali w 

drodze na stadion flagę z hasłem 

„Jeb...ć Pejsovię”. Sformułowanie to 

miało wydźwięk antysemicki (słowo 

„pejs” używane jest w środowisku 

pseudokibiców jako wyzwisko) i było 

wymierzone w przeciwny klub. 

Ponadto w pociągu jadącym do 

Rzeszowa niektórzy „kibice” Widzewa 

mieli na sobie koszulki z hasłem „Łowcy Żydów” (pozowali w nich do zdjęć, które opublikowali w 

mediach społecznościowych).  

 

WARSZAWA. 16 marca w trakcie spotkania Ekstraklasy piłki nożnej pomiędzy Legią Warszawa a 

Śląskiem Wrocław pseudokibice przyjezdnego klubu eksponowali transparent o treści 

homofobicznej i nawołującej do przemocy. Znajdowało się na nim hasło „Zawsze i wszędzie 

pedalstwo, pedofilia, dewiacja tępione będzie” oraz wpisany w znak zakazu i przekreślony skrót 

„LGBT” (oznaczający: lesbijki, geje, osoby biseksualne i transpłciowe). 20 marca w związku z 

zachowaniem „kibiców” Śląska Komisja Ligi nałożyła na klub karę finansową w wysokości 5 

tysięcy złotych. Podobnie obraźliwą flagę eksponowali w drodze na ten mecz pseudokibice 

czwartoligowego klubu Legia Chełmża (grupa kujawsko-pomorska), mający tzw. układ z Legią. 

Znajdowało się na niej hasło „Stop zbokom” oraz przekreślony napis „LGBT” (zdjęcie tego 

transparentu opublikowano następnie w mediach społecznościowych). Ponadto w dniu meczu na 

terenie stadionu Legii były porozklejane vlepki z napisem „Jeb...ć cygańską k...wę”, sygnowane 

przez „kibiców” Wisły Olkusz. To obelżywe, antyromskie wyzwisko było wymierzone w – 

uznawany przez nich za wrogi – klub GKS Katowice (na vlepce widniał odwrócony do góry 

nogami herb GKS-u). Nie wiadomo, od jak dawna vlepki te znajdowały się na stadionie Legii 

Warszawa.  
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CZĘSTOCHOWA. 17 marca w trakcie meczu I ligi piłki nożnej 

Raków Częstochowa – Bruk-Bet Termalica Nieciecza miejscowi 

pseudokibice wywiesili na płocie otaczającym murawę 

transparent o charakterze homofobicznym. Znajdował się na nim 

obraźliwy slogan oraz wpisane w znak zakazu i przekreślone 

słowa „LGBT” (to skrót odnoszący się do lesbijek, gejów, osób 

biseksualnych i transpłciowych). 

 

KRAKÓW. 17 marca podczas meczu derbowego Ekstraklasy piłki nożnej Wisła Kraków – 

Cracovia Kraków pseudokibice drużyny gospodarzy wykonywali następujące przyśpiewki pod 

adresem przeciwnego klubu: „Śpiewają miasta, śpiewają wioski: największą k...wą jest klub 

żydowski”, „Jeb...ć Żydów, skur...ów” i „Zawsze nad wami, pier...mi Żydami”. A gdy kibice 

Cracovii odpalili race, „fani” Wisły skandowali „Żydzi palą się”. Władze Wisły wydały 

oświadczenie w sprawie zajść na stadionie: „Wisła Kraków zawsze stanowczo sprzeciwiała i 

sprzeciwia się wszelkim przejawom antysemityzmu i ksenofobii, opowiadając się za zwalczaniem 

nietolerancji na tle rasowym i narodowościowym. Wszystkie osoby związane z klubem pragną 

aktywnie szerzyć prawdę i wiedzę historyczną, kładąc nacisk na edukację poruszającą tragiczne dla 

obu narodów: polskiego i żydowskiego (…) tematy i wydarzenia”. W związku z zachowaniem 

pseudokibiców Komisja Ligi ukarała Wisłę grzywną w wysokości 20 tysięcy złotych oraz 

zamknięciem sektora C (trybuny C1-C5) na jeden mecz w zawieszeniu na 12 miesięcy.  

 

LUBIN. 17 marca w trakcie spotkania Ekstraklasy piłki nożnej między Zagłębiem Lubin a Arką 

Gdynia miejscowi „kibice” wywiesili na 

ogrodzeniu otaczającym murawę 

transparent o treści homofobicznej. 

Znajdował się na nim slogan „Lubin & 

Gdynia przeciwko zboczeńcom” oraz 

przekreślone słowo „LGBT” (skrót 

oznaczający osoby należące do mniejszości seksualnych). Ponadto pseudokibice Arki eksponowali 

transparent z symbolem zwanym Totenkopf – charakterystyczną trupią czaszką używaną przez SS 

podczas II wojny światowej. W związku z zachowaniem „kibiców” Komisja Ligi ukarała Zagłębie 

grzywną w wysokości 5 tysięcy złotych.  

 

PRZEMYŚL. 17 marca w trakcie meczu IV ligi piłki nożnej (grupy podkarpackiej) Polonia 

Przemyśl – Igloopol Dębica pseudokibice Unii Oświęcim (IV liga, grupa małopolska zachodnia), 

zaprzyjaźnieni z klubem gości, wywiesili na płocie wokół boiska flagę o treści rasistowskiej. 

Widniał na niej krzyż celtycki, symbolizujący tzw. białą siłę.  

 

WIEDEŃ (AUSTRIA). 21 marca w trakcie meczu eliminacyjnego do Mistrzostw Europy w piłce 

nożnej pomiędzy reprezentacjami Austrii i Polski 

pseudokibice klubu Ekstraklasy Wisła Płock 

(dawniej: Petrochemia) eksponowali transparent z hasłem 

„Wolność dla Janusza Walusia” i fotografią zabójcy. W 

1993 roku polski emigrant zamordował w Republice 

Południowej Afryki Chrisa Haniego, polityka i działacza 

społecznego, który walczył o zniesienie systemu segregacji 

rasowej. Od kilku lat w Polsce środowiska skrajnie 

nacjonalistyczne manifestują poparcie dla Walusia i 

domagają się jego uwolnienia (odbywa on karę 

dożywotniego więzienia w RPA, nigdy nie wyraził skruchy 
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z powodu popełnionego czynu). 

 

DĘBICA. 23 marca w trakcie meczu derbowego IV ligi piłki nożnej 

(grupy podkarpackiej) pomiędzy Igloopolem Dębica a Wisłoką Dębica 

pseudokibice drużyny gospodarzy wywiesili na ogrodzeniu otaczającym 

boisko baner z krzyżem celtyckim – symbolem rasistowskim. 

 

RADZYŃ PODLASKI. 23 marca podczas meczu III 

ligi piłki nożnej (grupy IV) Orlęta Radzyń Podlaski – Stal Rzeszów 

pseudokibice klubu gospodarzy wywiesili na płocie wokół boiska baner z 

przekreślonym skrótem LGBT (oznaczającym osoby należące do mniejszości 

seksualnych). Homofobiczny transparent był graficznie stylizowany na znak 

zakazu. 

 

ZĄBKI. 23 marca w trakcie meczu IV ligi piłki nożnej (grupy mazowieckiej 

północnej) Ząbkovia Ząbki – Drukarz Warszawa „kibice” miejscowej 

drużyny wywiesili na ogrodzeniu wokół boiska transparent, na którym 

widniało przekreślone słowo „LGBT”. Treść flagi była obraźliwa wobec osób należących do 

mniejszości seksualnych.  

 

ŻUROMIN. 23 marca w trakcie meczu IV ligi piłki nożnej (grupy mazowieckiej północnej) 

między Wkrą Żuromin a MKS 

Ciechanów pseudokibice przyjezdnego 

klubu eksponowali transparent z hasłem 

„Polskie szkoły i ulice wolne od 

pedalstwa”, a także drugi – z 

przekreślonym skrótem LGBT (oznaczającym lesbijki, geje, osoby biseksualne i transpłciowe).  

 

CHORZÓW. 24 marca w trakcie spotkania II ligi piłki nożnej Ruch Chorzów – Rozwój Katowice 

pseudokibice miejscowego klubu wywiesili 

obelżywy transparent, wymierzony w 

społeczność osób LGBT. Znajdował się na 

nim napis: „Chore pomysły lewackich 

śmieci, wypier...ać od naszych dzieci” oraz 

przysłonięta tęczowa flaga, symbolizująca 

ruch na rzecz równouprawnienia mniejszości seksualnych. 

 

SŁUPSK. 30 marca podczas meczu IV ligi piłki nożnej 

(grupy pomorskiej) Gryf Słupsk – Kaszubia Kościerzyna 

pseudokibice miejscowego klubu wywiesili na płocie 

wokół murawy transparent z obraźliwym hasłem 

wymierzonym w osoby należące do mniejszości 

seksualnych. Znajdował się na nim napis „Sodomitom z 

LGBT mówimy nie”.  

 

TARNÓW. 30 marca w trakcie meczu IV ligi piłki nożnej (grupy 

małopolskiej wschodniej) Unia Tarnów – Okocimski KS Brzesko 

miejscowi pseudokibice eksponowali transparent, który był 

obraźliwy wobec mniejszości seksualnych.  
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CHEŁM. 31 marca w trakcie meczu III ligi piłki nożnej (grupy IV) 

Chełmianka Chełm – Orlęta Radzyń Podlaski „kibice” klubu gospodarzy 

wywiesili na płocie otaczającym boisko transparent wyrażający pogardę i 

wrogość względem osób należących do mniejszości seksualnych. 

Znajdował się na nim wpisany w znak zakazu oraz przekreślony skrót 

„LGBT” (który odnosi się do społeczności lesbijek, gejów, osób 

biseksualnych i transpłciowych).  

 

KRAKÓW. 31 marca w trakcie spotkania Ekstraklasy piłki nożnej między Wisłą Kraków a Legią 

Warszawa „kibice” miejscowego klubu wywiesili na ogrodzeniu 

wokół murawy (z tyłu za jedną z bramek) transparent z 

przekreślonym słowem „LGBT” oraz z hasłem „Wisła 

przeciwko pedalstwu”. Był to kolejny homofobiczny i obelżywy 

transparent eksponowany w marcu na stadionach podczas 

rozgrywek ligowych piłki nożnej.  

 

SZCZECIN. 31 marca podczas spotkania Ekstraklasy piłki nożnej 

Pogoń Szczecin – Jagiellonia Białystok miejscowi pseudokibice 

wywiesili na ogrodzeniu otaczającym boisko transparent z hasłem 

„Pedały, pedofile i inne zboczone świnie nie ma dla was miejsca w 

Szczecinie” oraz przekreślonym słowem „LGBT” (skrót oznaczający 

osoby należące do mniejszości seksualnych). W związku z 

zachowaniem „kibiców” Komisja Ligi ukarała Pogoń grzywną w 

wysokości 5 tysięcy złotych.  

 

KWIECIEŃ 2019 

 

GDYNIA. 2 kwietnia podczas spotkania Ekstraklasy piłki nożnej między Arką Gdynia a Lechią 

Gdańsk miejscowi „kibice” wywiesili na ogrodzeniu 

otaczającym murawę transparent z symbolem zwanym 

Totenkopf – był on używany między innymi przez członków 

specjalnych oddziałów SS (SS-Totenkopfverbände), którzy 

pełnili służbę wartowniczą w niemieckich obozach 

koncentracyjnych. „Kibice” Arki eksponowali ten transparent 

przez kilku lat. 

 

WARSZAWA. 3 kwietnia podczas spotkania Ekstraklasy piłki nożnej pomiędzy Legią Warszawa a 

Jagiellonią Białystok „kibice” drużyny przyjezdnej wywiesili na płocie 

otaczającym murawę charakterystyczny czerwono-biały transparent, 

który był stylizowany na logo neonazistowskiej organizacji Blood and 

Honour. Z kolei stołeczni pseudokibice wykrzykiwali obraźliwe i 

wulgarne hasła pod adresem piłkarza Jagiellonii, pochodzącego z 

Ukrainy Tarasa Romanczuka. Skandowali przy tym – w geście poparcia 

– nazwisko piłkarza Wisły Płock Dominika Furmana, który w meczu 

wyjazdowym z Jagiellonią (16 lutego 2019 roku) miał obrzucić właśnie 

Romanczuka ksenofobicznymi wyzwiskami. 

 

CZĘSTOCHOWA. 5 kwietnia w trakcie meczu żużlowego Ekstraligi Włókniarz Częstochowa – 

Stal Gorzów Wlkp. pseudokibice przyjezdnego klubu eksponowali transparent obraźliwy wobec 

mniejszości seksualnych.  
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ZIELONA GÓRA. 5 kwietnia w trakcie meczu Ekstraligi 

żużla Stelmet Falubaz Zielona Góra – Get Well Toruń 

miejscowi „kibice” wywiesili na ogrodzeniu wokół toru 

transparent z hasłem „Cała Polska krzyczy z nami: precz ze 

zboczeńcami” oraz przekreślonym słowem „LGBT” (skrót 

odnoszący się do osób należących do mniejszości 

seksualnych).  

 

GDAŃSK. 6 kwietnia w trakcie spotkania Ekstraklasy piłki nożnej Lechia Gdańsk – Lech 

Poznań miejscowi pseudokibice po raz kolejny wywiesili na płocie 

otaczającym murawę rasistowskie transparenty: na jednym z nich 

widniał znak stylizowany na krzyż celtycki, a na drugim 

znajdowało się hasło „Nie mówi basta biała Zaspa” (Zaspa to 

obszar Gdańska położony w północnym rejonie miasta). Z kolei 

„kibice” Lecha Poznań eksponowali transparent obraźliwy wobec 

mniejszości seksualnych. Znajdował się na nim slogan „Stop 

homopropagandzie” oraz przekreślone słowo „LGBT” (skrót 

odnoszący się do lesbijek, gejów, osób biseksualnych i 

transpłciowych). Ponadto zaprzyjaźnieni z klubem z Poznania pseudkibice Arki Gdynia 

eksponowali flagę z symbolem zwanym Totenkopf (używanym podczas II wojny światowej przez 

oddziały SS).  

 

KONIN. 6 kwietnia w trakcie meczu III ligi piłki nożnej (grupy II) pomiędzy Górnikiem Konin a 

Bałtykiem Gdynia „kibice” drużyny gospodarzy wywiesili na płocie wokół murawy baner 

nawołujący do przemocy motywowanej ideologicznie. Widniała na nim grafika, na której stojący 

mężczyzna kopie leżącego człowieka. 

 

OŚWIĘCIM. 6 kwietnia w trakcie meczu IV ligi piłki nożnej 

(grupa: małopolska zachodnia) Unia Oświęcim – Beskid 

Andrychów miejscowi pseudokibice wywiesili na płocie wokół 

boiska baner z krzyżem celtyckim – znakiem o treści 

rasistowskiej. Ponadto tzw. gniazdowy (odpowiedzialny za 

organizowanie dopingu na stadionie) eksponował symbol zwany 

Totenkopf (który był używany przez oddziały SS pełniące służbę 

w obozach koncentracyjnych). Grafikę z tą charakterystyczną 

trupią czaszką umieścił na megafonie.  

 

LUBLIN. 7 kwietnia podczas meczu żużlowego Ekstraligi pomiędzy Motorem Lublin a GKM 

Grudziądz pseudokibice przyjezdnego klubu eksponowali baner zachęcający do przemocy na tle 

ideologicznym. Znajdowało się na nim hasło wykorzystywane w środowiskach neofaszystowskich 

(„Good night left side”) oraz grafika przedstawiająca napastnika, który kopie swojego przeciwnika. 

Ponadto „kibice” z Grudziądza wywiesili transparent obraźliwy wobec osób należących do 

społeczności LGBT.  

 

WARSZAWA. 7 kwietnia na terenie Szkoły Podstawowej nr 152 na ulicy Powstańców 

Wielkopolskich odbył się Ochocki Turniej Sportowy zorganizowany przez Stowarzyszenie 

Kibiców Legii Warszawa. Podczas tych rozgrywek na ogrodzeniu otaczającym boisko 

pseudokibice wywiesili transparent ze sloganem „Ręce precz od naszych dzieci” oraz 

przekreślonym skrótem „LGBT+” (lesbijki, geje, osoby biseksualne i transpłciowe). Była to 

agresywna i homofobiczna reakcja na sygnowaną przez prezydenta Warszawy Rafała 



11 

Trzaskowskiego deklarację pt. Warszawska polityka miejska na rzecz społeczności LGBT+. 

Dokument ten wprowadzał propozycje działań zmierzających do poprawy bezpieczeństwa oraz 

równouprawnienia tej grupy mieszkańców stolicy. Ponadto w trakcie turnieju pseudokibice Legii 

eksponowali transparent z wyrazami poparcia dla rasistowskiego zabójcy Janusza Walusia, który 

odsiaduje w RPA karę dożywotniego więzienia. W reakcji na te zajścia podczas rozgrywek władze 

Ochoty wydały oświadczenie: „Zarząd Dzielnicy Ochota z niepokojem przyjął do wiadomości 

informacje o wydarzeniach towarzyszących piknikowi, który miał być imprezą sąsiedzką, sportową, 

integrującą społeczność lokalną. Tymczasem podczas pikniku pojawiły się w przestrzeni publicznej 

niedopuszczalne hasła o treści, która może być odebrana jako wykluczająca i dyskryminująca”. 

 

WARSZAWA. 8 kwietnia kickbokser i zawodnik mieszanych sztuk walki (MMA) Marcin „Różal” 

Różalski w rozmowie wyemitowanej na kanale Flesz News w serwisie YouTube wypowiedział 

ksenofobiczny komentarz, odnosząc się do kwestii rzekomych zamiarów (nie wiadomo czyich) 

przyjmowania do Polski uchodźców. Różalski stwierdził: „Jak teraz jechałem przez Warszawę, 

piękna pogoda, ludzie siedzą, pikniki, dzieci bawią się, i oni chcą tu ściągać nachodźców (sic!), 

którzy to wszystko rozpier…lą? Którzy będą srali na trawę i szczali? Oni zrobią im k…a pikniki. 

Ale oni chcą i chcą im pomagać, refugees welcome!” (tego rodzaju oskarżenia to stały element 

islamofobicznej mowy nienawiści, wykorzystywanej w debacie publicznej szczególnie często od 

połowy 2015 roku, tj. w okresie natężenia kryzysu humanitarnego i przedostawania się do Europy 

uchodźców z ogarniętych wojną krajów Afryki Północnej i Bliskiego Wschodu). W dalszej części 

wywiadu na pytanie prowadzącego o deklarację na rzecz społeczności LGBT podpisaną przez 

prezydenta Warszawy Rafała Trzaskowskiego Różalski odpowiedział następująco: „Moim zdaniem 

to jest wczesne przygotowanie dzieci do tego, żeby siadały na ch…a takim na przykład księżom 

pedofilom, bo u dziecka zostanie wcześniej pobudzona seksualność. (…) I później on złapie starego 

jakiegoś cwela za ch…a, a on powie, że to dziecko przyszło i samo złapało, przecież LGBT! 

Bądźmy równi! To jest chore”. Obelżywe komentarze wygłaszane przez Różalskiego spotkały się z 

aprobatą ze strony prowadzącego wywiad Grzegorza Czepułkowskiego. 

 

CZĘSTOCHOWA. 10 kwietnia w trakcie meczu półfinałowego 

Pucharu Polski w piłce nożnej pomiędzy Rakowem Częstochowa a 

Lechią Gdańsk pseudokibice przyjezdnej drużyny eksponowali flagę w 

barwach III Rzeszy, na której w centralnym miejscu widniał krzyż 

celtycki (symbol supremacji tzw. białej rasy). Ponadto niektórzy z nich 

mieli na sobie szaliki z tym znakiem. Na trybunach byli też obecni 

zaprzyjaźnieni z gdańskim klubem „kibice” Śląska Wrocław, którzy 

również eksponowali szaliki z krzyżem celtyckim, a także z hasłem 

„Biały Jawor”.  

 

BOGOTA (KOLUMBIA). 11 kwietnia tenisistka Magda Linette po przegranym meczu z Astrą 

Sharmą w II rundzie turnieju WTA otrzymała mnóstwo nienawistnych komentarzy i gróźb od 

polskich użytkowników mediów społecznościowych. Wśród nich pojawiły się też wpisy o treści 

rasistowskiej: „Zostaniesz zgwałcona przez trzech czarnuchów”, a także inne – pogardliwie 

utożsamiające jej postawę w meczu... z niepełnosprawnością intelektualną: „Jak można być tak 

opóźnionym”. W wypowiedzi medialnej Linette poinformowała: „Dostaję takie wiadomości 

praktycznie po każdym przegranym meczu, a czasem i po zwycięstwach. Zdarzają się groźby w 

kierunku rodziny, te denerwują najbardziej. (…) Większość wiadomości pochodzi z zagranicy”. 

 

GNIEZNO. 13 kwietnia pseudokibice Lecha Poznań i Mieszka Gniezno (III liga piłki nożnej, 

grupa II), a także zwolennicy Młodzieży Wszechpolskiej zakłócili Marsz Równości 

zorganizowany na rzecz praw osób należących do mniejszości seksualnych. Kontrmanifestanci 
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próbowali zablokować dotarcie uczestników marszu na Rynek, obrzucili ich butelkami i jajkami, a 

także wznosili obelżywe okrzyki. Eksponowali również transparenty z hasłami „Wypier…ać z 

pedałami” oraz „Stop homopropagandzie” wraz z pornograficzną grafiką. Ponadto przedstawiciele 

skrajnej prawicy obrzucili wyzwiskami dziennikarza „Gazety Wyborczej”, Piotra Żytnickiego, 

autora wielu publikacji na temat środowiska pseudokibiców w Polsce. Skandowali w centrum 

miasta „Żytnicki cwel!”. 

 

WARSZAWA. 13 kwietnia podczas spotkania 

Ekstraklasy piłki nożnej Legia Warszawa – Pogoń 

Szczecin pseudokibice przyjezdnego klubu eksponowali 

transparent pochwalający rasistowskie morderstwo, 

które w 1993 roku w Republice Południowej Afryki 

popełnił polski emigrant Janusz Waluś. Na fladze 

znajdowały się jego nazwisko, wizerunek oraz hasło 

„On jeden miał odwagę pociągnąć za spust”. Z kolei 

„kibice” Legii mieli flagę stylizowaną na tę, która była 

używana w czasie wojny secesyjnej w USA przez stany południowe. Jest ona uważana za symbol 

niewolnictwa.  

 

GNIEZNO. 14 kwietnia podczas meczu I ligi żużlowej Stal Gniezno – 

ROW Rybnik miejscowi pseudokibice wywiesili na płocie wokół torów 

transparent obraźliwy wobec mniejszości seksualnych. Znajdował się na 

nim przekreślony skrót „LGBT” oraz hasło „Stop homopropagandzie”.  

 

PROSZOWICE. 14 kwietnia w trakcie 

meczu ligi okręgowej piłki nożnej (grupa: Kraków I) 

Proszowianka Proszowice – Pogoń Miechów pseudokibice 

miejscowej drużyny wywiesili na płocie otaczającym boisko (tuż 

obok sektora gości) transparent z przekreślonym słowem „LGBT” 

(skrót oznaczający osoby należące do mniejszości seksualnych).  

 

CHEŁM. 20 kwietnia podczas spotkania III ligi piłki nożnej (grupy IV) Chełmianka Chełm – 

Podlasie Biała Podlaska miejscowi „kibice” wywiesili na płocie otaczającym boisko transparent z 

hasłem „Wolność dla Janusza Walusia” (w 1993 roku w Republice 

Południowej Afryki zamordował on z powodów rasistowskich 

działacza społecznego i polityka Chrisa Haniego). Ponadto na 

stadionie aktywiści lokalnego, skrajnie nacjonalistycznego 

ugrupowania Młodzi Patrioci Chełm rozdawali kibicom ulotki, 

które zawierały treści obelżywe wobec osób ze społeczności LGBT 

(lesbijki, geje, osoby biseksualne i transpłciowe). Byli oni określani 

jako „zboczeńcy” i „degeneraci”, a ich nieheteronormatywna 

orientacja – jako „dewiacja”. Ponadto na ulotkach widniały 

następujące stwierdzenia: „Sodomoci są 4 razy częściej skłonni 

dopuścić się zabójstwa na tle seksualnym” oraz „Choroba 

homoseksualna to jeden z wielu przejawów zła promowanych współcześnie”.  

 

GDAŃSK. 20 kwietnia podczas meczu Ekstraklasy piłki nożnej pomiędzy Lechią Gdańsk a 

Piastem Gliwice doszło do incydentów o charakterze rasistowskim. Gdy przy piłce był pochodzący 

z Ekwadoru czarnoskóry zawodnik drużyny gości Joel Valencia, pseudokibice Lechii naśladowali 

odgłosy małp. W reakcji na te zdarzenia sędzia wdrożył specjalny protokół: wstrzymał wznowienie 
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gry i nakazał odczytać spikerowi komunikat o tym, że w razie dalszych rasistowskich zachowań 

mecz zostanie przerwany, a w następnym kroku zakończony. Komisja Ligi nałożyła na gdański klub 

karę w wysokości 10 tysięcy złotych.  

 

ŁÓDŹ. 24 kwietnia na Facebooku na profilu o nazwie Cała Polska Wie Jak Kolejorz Bawi Się 

prowadzonym przez „kibiców” Lecha Poznań został 

opublikowany post o treści antysemickiej. Zawierał 

on następujący komentarz na temat wyniku 

rozgrywanego tego dnia meczu II ligi piłki nożnej 

pomiędzy Widzewem Łódź a Radomiakiem Radom: 

„Remis utrzymywany od 9 spotkań pejsy idą po 

rekord” (obraźliwe określenie „pejsy” odnosiło się 

do Widzewa). Wpis ten był ilustrowany zdjęciem 

murala namalowanego przez pseudokibiców ŁKS 

Łódź (lokalnego rywala Widzewa), na którym 

widniał napis: „Śmierć żydzewskiej k...wie” oraz rysunek postaci ludzkich z gwiazdą Dawida – 

powieszonych na szubienicy. 

 

BIELSKO-BIAŁA. 28 kwietnia podczas spotkania I ligi piłki nożnej Podbeskidzie Bielsko-Biała 

– GKS 1962 Jastrzębie (Jastrzębie Zdrój) miejscowi „kibice”, zwolennicy skrajnie prawicowej 

grupy Narodowe Podbeskidzie, wywiesili transparent stylizowany na flagę używaną w czasie 

wojny secesyjnej w USA przez Konfederację (walczącą o utrzymanie niewolnictwa), obecnie 

wykorzystywaną przez środowiska rasistowskie.  

 

MAJ 2019 

 

GLIWICE. 1 maja podczas meczu klasy A piłki nożnej (grupy Zabrze) 

ŁTS Łabędy – Concordia Knurów pseudokibice drużyny gospodarzy 

wywiesili na płocie wokół murawy baner z krzyżem celtyckim – symbolem 

rasistowskim. 

 

PIOTRKÓW TRYBUNALSKI. W maju w miesięczniku chuliganów stadionowych „To My 

Kibice” ukazał się artykuł na temat ruchu 

kibicowskiego w Piotrkowie Trybunalskim, który był 

ilustrowany zdjęciem przedstawiającym antysemicki 

mural namalowany na terenie miasta. Znajdował się 

na nim napis „Anty Żydzew” (obraźliwe określenie 

Widzewa Łódź) i był on sygnowany przez 

pseudokibiców ŁKS Łódź. Ponadto w tym samym artykule ukazała się fotografia przedstawiająca 

„kibica” Widzewa w koszulce o treści antysemickiej. Widniało na niej hasło: „W tym mieście 

Żydów jest wielu, bycie jednym z nas wymaga charakteru”, przy czym słowo „Żydów” było 

napisane czcionką w barwach ŁKS-u (czyli „wroga”), a słowo „nas” – było w barwach Widzewa. 

 

BEŁCHATÓW. W numerze majowym miesięcznika „To My Kibice” ukazał się artykuł na temat 

grup kibicowskich Lechii Gdańsk, który 

zawierał zdjęcia szalików eksponowanych 

podczas meczów przez fanów tej drużyny. Na 

jednym z nich (należącym do „kibiców” Lechii 

z Malborka) znajdowała się parafraza motta SS: 

„Nasz honor to wierność”. Ta sama grupa 
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kibicowska wywieszała na stadionach również transparent z hasłem „Tu serca są zielone, a skóra 

jest biała” (zdjęcie tej flagi także zostało umieszczone jako ilustracja tekstu w piśmie „To My 

Kibice”).  

 

WARSZAWA. 2 maja w czasie meczu finałowego Pucharu 

Polski w piłce nożnej pomiędzy Jagiellonią Białystok a 

Lechią Gdańsk „kibice” tego drugiego klubu po raz 

kolejny eksponowali baner o treści rasistowskiej. Widniał 

na nim symbol stylizowany na krzyż celtycki. Baner 

znajdował się w centralnym miejscu trybuny zajmowanej 

przez „fanów” Lechii – w tzw. gnieździe (gdzie 

organizowany jest doping). 

 

PŁOCK. 3 maja podczas spotkania Ekstraklasy piłki nożnej między 

Wisłą Płock a Arką Gdynia pseudokibice klubu gości wywiesili na 

płocie otaczającym murawę baner z symbolem zwanym Totenkopf (był 

używany podczas II wojny światowej przez niektóre oddziały SS). 

 

ŁÓDŹ. 4 maja podczas meczu II 

ligi piłki nożnej pomiędzy Widzewem Łódź a Ruchem 

Chorzów pseudokibice obu klubów (zaprzyjaźnieni ze sobą 

w wyniku tzw. zgody) wywiesili nad jednym z wejść na 

murawę stadionu baner z symboliką nazistowską. Znajdował 

się na nim tzw. Totenkopf, wykorzystywany podczas II wojny 

światowej między innymi przez członków specjalnych 

oddziałów SS (SS-Totenkopfverbände), którzy pełnili służbę 

wartowniczą w niemieckich obozach koncentracyjnych. 

Ponadto na banerze widniał krzyż celtycki, uznawany za 

międzynarodowy symbol „białej rasy”.  

 

WARSZAWA. 4 maja podczas spotkania Ekstraklasy piłki nożnej Legia Warszawa – Piast Gliwice 

„kibice” klubu gości eksponowali transparent nawołujący do przemocy wobec tzw. wrogów 

ideologicznych. Znajdowała się na nim grafika, która przedstawiała napastnika zadającego cios 

leżącemu na ziemi człowiekowi.  

 

BIELSKO-BIAŁA. 11 maja w trakcie meczu I ligi piłki nożnej Podbeskidzie Bielsko-Biała – 

Odra Opole miejscowi „kibice” eksponowali baner nawołujący do przemocy motywowanej 

ideologicznie (widniała na nim grafika przedstawiająca mężczyznę, który kopie leżącego na ziemi 

człowieka). 

 

SIEDLCE. 19 maja w trakcie meczu II ligi piłki nożnej pomiędzy Pogonią Siedlce a Ruchem 

Chorzów pseudokibice miejscowej drużyny wywiesili na ogrodzeniu otaczającym boisko flagę o 

treści rasistowskiej. Widniał na niej (częściowo przysłonięty) krzyż celtycki.  

 

WARSZAWA. 26 maja Michał Kubiak, kapitan reprezentacji Polski w piłce siatkowej mężczyzn, 

w programie Prawda siatki opublikowanym na portalu YouTube udzielił wywiadu, podczas 

którego w obraźliwy sposób wypowiedział się o Irańczykach: „Zawsze grają takie niewiniątka, że 

są super i fajni. Ale moje zdanie jest takie, że to są fatalni, złośliwi i chamscy ludzie. Dla mnie ten 

naród jest skreślony, mimo że dumnie nazywają się Persami, a nie Arabami. Tak naprawdę są 

zwykłymi leszczami. Czasem musimy z nimi zagrać, ale oni dla mnie nie istnieją”. Miał to być 
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komentarz na temat konfliktowej sytuacji, do której doszło w meczu finałowym Klubowych 

Mistrzostw Azji (spotkanie to odbyło się 26 kwietnia: japońskie Panasonic Panthers z Kubiakiem w 

składzie zagrało z Matin Varamin z Iranu). W związku z wypowiedzią zawodnika Siatkarska 

Federacja Iranu złożyła skargę do Międzynarodowej Federacji Piłki Siatkowej (FIVB). 4 czerwca 

Wydział Dyscypliny Polskiego Związku Piłki Siatkowej (PZPS) nałożył na Kubiaka karę 

zawieszenia w prawach reprezentanta Polski na okres sześciu meczów. W uzasadnieniu stwierdzono, 

że w wywiadzie użył on „określeń niezgodnych z dobrymi obyczajami i zasadami współżycia 

społecznego”. Decyzję tę podtrzymała FIVB i dodatkowo zaleciła, aby Polski Związek Piłki 

Siatkowej zażądał od Kubiaka przeprosin na piśmie, które powinny zostać odczytane przez spikera 

podczas meczu między Polską a Iranem w trakcie tygodnia Ligi Narodów w siatkówce. 15 czerwca 

2019 roku przed rozpoczęciem spotkania obu tych reprezentacji list z przeprosinami został 

odczytany, ale wbrew rekomendacji FIVB jego sygnatariuszem nie był Kubiak, lecz prezes PZPS 

Jacek Kasprzyk.  

 

CZERWIEC 2019 

 

NYSA. 1 czerwca w trakcie meczu IV ligi piłki nożnej (grupy opolskiej) Polonia Nysa – Chemik 

Kędzierzyn-Koźle „kibice” zespołu gości 

wywiesili na płocie wokół boiska 

transparent z wyrazami poparcia dla 

windsurferki Zofii Klepackiej, która w 

lutym zamieściła w internecie wpisy 

pogardliwe wobec osób należących do 

mniejszości seksualnych. 

 

WARSZAWA. 3 czerwca Grzegorz Popielarz, były prezes Polonii Warszawa, poinformował na 

Twitterze o rasistowskim zajściu, do którego doszło podczas meczu derbowego jego klubu 

rozegranego z rezerwami Legii Warszawa. Nierozpoznany napastnik obrzucił wyzwiskami 

pochodzącego z Indii mężczyznę i jego kilkunastoletniego syna, którzy kibicowali Polonii. 

Wykrzykiwał do nich, że mają „wypier…ać, bo to biała drużyna”. Chłopiec został zaproszony na 

ten mecz przez swoich kolegów z drużyny juniorskiej Polonii, w której przez pewien czas trenował. 

 

OPOLE. 6 czerwca podczas turnieju piłkarskiego 

zorganizowanego przez pseudokibiców 

pierwszoligowego klubu Odra Opole jego 

uczestnicy wywiesili na płocie otaczającym boisko 

flagę stylizowaną na logotyp międzynarodowego 

nazistowskiego ugrupowania Blood and Honour 

(nazwa Krew i Honor to nawiązanie do motta 

Hitlerjugend).  

 

WARSZAWA. 10 czerwca podczas meczu eliminacyjnego do Mistrzostw Europy w piłce nożnej 

pomiędzy reprezentacjami Polski i Izraela na Facebooku na oficjalnym profilu Łączy nas piłka 

należącym do Polskiego Związku Piłki Nożnej został opublikowany następujący komentarz na 

temat wyniku meczu: „To już jest pogrom! Prowadzimy z Izraelem 4-0!”. W treści posta widniał 

również graficzny symbol ognia. W polszczyźnie jedno z podstawowych znaczeń słowa „pogrom” 

to zbiorowe antyżydowskie wystąpienia z użyciem przemocy. Komentarz zamieszczony przez 

PZPN w kontekście spotkania z drużyną izraelską miał wydźwięk antysemicki. Został potępiony 

między innymi przez pismo „Polityka”, a także przez redakcje mediów zagranicznych. Poproszony 

o zajęcie stanowiska w tej sprawie rzecznik PZPN Jakub Kwiatkowski udzielił następującej 
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wypowiedzi: „Jeśli mielibyśmy takie podejście, to nie moglibyśmy używać słowa «spalony»” (sic!). 

Z kolei 11 czerwca antysemicki artykuł dotyczący meczu z Izraelem opublikował były ksiądz Jacek 

Międlar. W tekście pt. Spłonęły żydowskie marzenia opublikowanym na stronie wPrawo.pl zawarł 

takie stwierdzenia: „Polacy rozstrzelali żydowskich kopaczy”, „Żydzi udowodnili po raz kolejny, że 

walka nie jest ich dobrą stroną. Zdecydowanie lepiej wychodzi im kolaboracja i strzelanie do 

palestyńskich dzieci” oraz „Podczas konferencji prasowej [Żydzi – dop. red.] rozczulali 

wspomnieniami o «zagładzie», a ich ogólnoplemienne, holokaustowe mitomaniactwo i kampania 

antypolonizmu zabrnęły już tak daleko, że wszystkiego można się po nich spodziewać”. 

 

LUBIN. 14 czerwca grupa mężczyzn próbowała zakłócić happening będący wyrazem wsparcia dla 

osób należących do mniejszości seksualnych, zorganizowany przez młodych sympatyków partii 

Wiosna Roberta Biedronia. Agresorzy, wśród których byli również pseudokibice Zagłębia Lubin, 

uniemożliwiali namalowanie na chodniku tęczy (symbolu społeczności LGBT) i wykrzykiwali 

obraźliwe slogany – między innymi na temat „dewiacji”.  

 

CZĘSTOCHOWA. 16 czerwca członkowie Obozu Narodowo-Radykalnego, Młodzieży 

Wszechpolskiej i pseudokibice pierwszoligowego klubu Raków Częstochowa zakłócili Marsz 

Równości (demonstrację zorganizowaną na rzecz praw osób należących do mniejszości 

seksualnych). Wśród kontrmanifestantów był też poseł Tomasz Jaskóła (Unia Polityki Realnej, do 

Sejmu dostał się z listy ruchu Kukiz’15). Zwolennicy skrajnej prawicy wykrzykiwali do 

zgromadzonych: „Wypier…ć zboczeńcy!”, „Pedały won!” i „Pedofile”. Eksponowali ponadto 

transparenty z symboliką rasistowską (krzyżem celtyckim, niektórzy mieli tatuaże z tym znakiem), 

jak również banery nawołujące do przemocy wobec tzw. wrogów ideologicznych (widniała na nich 

charakterystyczna grafika przedstawiająca mężczyznę, który bił leżącego na ziemi człowieka). 

Kontrmanifestanci kilkukrotnie próbowali także fizycznie zablokować Marsz Równości, między 

innymi uniemożliwili dotarcie jego uczestnikom w pobliże klasztoru Jasna Góra, gdzie manifestacja 

ta miała się planowo zakończyć. Interweniowali policjanci, którzy używali pałek i gazu 

pieprzowego.  

 

LIPIEC 2019 

 

WROCŁAW. 11 lipca ulicami miasta przeszedł ksenofobiczny marsz zorganizowany przez byłego 

księdza Jacka Międlara i lidera pseudokibiców Śląska Wrocław Romana Zielińskiego. Międlar 

przemawiał do zgromadzonych: „Wiele lat wstecz, przed 1943 rokiem (...) Ukraińcy upajali się 

antypolonizmem”, „Jak my mamy chcieć, by Ukraińcy zalewali naszą ojczyznę? My tego nie 

chcemy, dlatego wykrzyczmy głośno: Polska antybanderowska!”, „Ci, którzy nas mordowali i 

naszych przodków (…), to byli Ukraińcy, którzy dzisiaj hołdują bestiom”, „Gdzie pojawił się ten 

antypolski, ludobójczy impuls? (…) w cerkwi, czyli z nienawiści, którą upajali się Ukraińcy w 

unickich świątyniach i w swoich domostwach”. Na zaproszenie Międlara przemówienie w trakcie 

manifestacji wygłosił również mężczyzna przedstawiony jako Adrian z Ostrowa Wielkopolskiego, 

ubrany w koszulkę z rasistowskim symbolem krzyża celtyckiego. Powiedział: „[w imię – dop. red.] 

pseudodobrych stosunków, podlizywania się Ukrainie, utrzymywania jakichś dobrych, sąsiedzkich 

stosunków z wrogim krajem, mordujemy ich [ofiary rzezi wołyńskiej – dop. red.] teraz podwójnie”. 

Podczas marszu jego uczestnicy skandowali „Na Ukrainę”, eksponowali również transparent ze 

sloganem „Śmierć wrogom ojczyzny” (współcześnie używanym jako wyraz zachęty do agresji na 

tle ideologicznym), a niektórzy z nich mieli na sobie koszulki z hasłem „Tu jest Polska, a nie Polin”, 

jak też z krzyżem celtyckim. Delegat miasta podjął decyzję o rozwiązaniu zgromadzenia z powodu 

nawoływania do nienawiści na tle narodowościowym i religijnym. Wiceprzewodniczący Rady 

Miejskiej Bartłomiej Ciążyński, doradca społeczny prezydenta Wrocławia ds. tolerancji i 

przeciwdziałania ksenofobii, opublikował w tej sprawie komunikat, w którym nazwał marsz 
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zorganizowany przez Międlara i Zielińskiego „antyukraińskim seansem nienawiści” i podał 

przykłady wygłaszanych podczas niego haseł: „Ukraina jest dumna z ludobójstwa, dumna z rzezi”, 

„Ukraińska krew to wroga krew” i „Co to za nacja? To przeklęta swołocz”. Zieliński i Międlar 

zaskarżyli decyzję magistratu o rozwiązaniu zgromadzenia. 4 września 2019 roku przed Sądem 

Okręgowym we Wrocławiu zaczął się proces w tej sprawie, jednak rozprawa została odroczona. 

 

BIAŁYSTOK. 17 lipca pseudokibice Jagiellonii Białystok opublikowali w internecie wezwanie 

do udziału w organizowanym 20 lipca zjeździe „kibiców z całego kraju w związku z obroną miasta 

przed zboczeńcami” (tego dnia miał się odbyć Marsz Równości – manifestacja na rzecz praw i 

szacunku wobec osób należących do mniejszości seksualnych). W komunikacie tym pojawiło się 

(zawoalowane) nawoływanie do agresji: „Do naszego miasta ma przyjechać jakaś garstka 

zboczeńców z całej Polski, która pod przykrywką marszu równości chce przyciągnąć do siebie 

młodzież z naszego miasta i regionu. (…) zbieramy się w centrum miasta w jak najliczniejszej 

grupie i działamy”. Poparcie dla tych zamierzeń wyraził kierownik Jagiellonii, Arkadiusz 

Szczęsny, który zamieścił następujący wpis na Twitterze: „Kibice to jedyna grupa społeczna, która 

pomimo przywiązania do innych barw klubowych potrafi zjednoczyć się w słusznej sprawie”. Kilka 

dni po Marszu Równości, w trakcie którego pseudokibice wywołali zamieszki przeciwko jego 

uczestnikom i dopuścili się względem nich wielu aktów przemocy, Szczęsny w związku ze swoim 

komentarzem został „upomniany” przez zarząd Jagiellonii. 

 

GDYNIA. 19 lipca podczas spotkania Ekstraklasy piłki nożnej pomiędzy Arką Gdynia a 

Jagiellonią Białystok miejscowi pseudokibice po raz kolejny wywiesili na ogrodzeniu wokół boiska 

transparent z nazistowskim symbolem zwanym Totenkopf (był on używany przez strażników SS w 

obozach koncentracyjnych). 

 

BIAŁYSTOK. 20 lipca uczestnicy I Marszu Równości zostali w brutalny sposób zaatakowani 

przez kontrdemonstrantów, doszło do zamieszek i wielu aktów agresji. W zajściach uczestniczyli 

przede wszystkim pseudokibice piłkarscy (głównie Jagiellonii Białystok, a także przyjezdni z 

Wrocławia, Chorzowa, Lublina, Suwałk i Warszawy) oraz przedstawiciele ugrupowań skrajnie 

nacjonalistycznych, między innymi Młodzieży Wszechpolskiej i Autonomicznych Nacjonalistów. 

Przyłączali się do nich również niektórzy mieszkańcy Białegostoku. Napastnicy rzucali w 

uczestników marszu kostką brukową, petardami, 

racami i kamieniami, wyrywali im tęczowe flagi 

(symbol używany przez środowiska mniejszości 

seksualnych) i podpalali je, dopuścili się też 

fizycznych napaści względem kilku osób (w tym 

małoletnich), w wyniku czego odniosły one 

obrażenia. Ponadto szarpali ich i opluwali (wśród 

poszkodowanych znalazł się także dziennikarz 

portalu OKO.press). Kontrdemonstranci 

skandowali hasła: „Jeb…ć pedałów”, „Białystok 

przeciwko zboczeńcom”, „Białystok wolny od 

dewiantów”, „Cała Polska śpiewa z nami, 

wypier…ać z pedałami” i „Zakaz pedałowania” (wielu mężczyzn miało też na sobie koszulki z 

takim napisem i pornograficznym rysunkiem, inni eksponowali na t-shirtach symbol 

zwielokrotnionej swastyki, jak również charakterystyczną grafikę nawołującą do przemocy 

motywowanej ideologicznie). Ponadto w kilku miejscach kontrdemonstranci blokowali trasę 

przemarszu. Policjanci podejmowali interwencje względem agresywnych grup, używali gazu 

łzawiącego, petard hukowych i pałek. Jednak w ocenie Amnesty International „policja nie 

zapewniła odpowiedniej ochrony uczestnikom Marszu Równości. Przed, podczas i po Marszu jego 
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uczestnicy byli znieważani i narażeni na fizyczne napaści przy braku odpowiedniej reakcji policji”. 

Po zakończeniu marszu napastnicy wyciągali z tłumu pojedyncze osoby i dopuszczali się względem 

nich przemocy. Tego samego dnia wieczorem księża z Parafii pw. św. Jadwigi Królowej w 

Białymstoku złożyli w publikacji zamieszczonej na stronie internetowej podziękowania „tym 

wszystkim, którzy w ostatnim czasie w jakikolwiek sposób włączyli się w obronę wartości 

chrześcijańskich i ogólnoludzkich, chroniąc nasze miasto, zwłaszcza dzieci i młodzież, przed 

planową demoralizacją i deprawacją”. Wpis ten był szeroko komentowany w mediach i 

krytykowany za pochwalanie wrogości i przemocy wobec uczestników Marszu Równości. W 

odpowiedzi parafia zamieściła sprostowanie, w którym podkreślono: „Żaden z naszych kapłanów 

nie akceptuje i nie toleruje aktów agresji, które miały miejsce w czasie marszu”. Pojawiło się też 

dodatkowe wyjaśnienie, że podziękowania były skierowane do „wszystkich ludzi dobrej woli”, 

którzy… złożyli podpis „pod protestem przeciwko marszowi środowisk LGBT w Białymstoku”. Po 

zakończeniu Marszu Równości na głównym forum kibiców Jagiellonii Białystok pojawił się wpis z 

gratulacjami dla uczestników zamieszek za „odważny sprzeciw przeciwko dewiacji. (…) Jakieś tam 

media «plują» na nas, oczerniają, ale mamy na to wyjeb…!!! Białystok pokazał się z pozytywnej 

strony, twardo przeciwstawiając się zboczeńcom”. Redaktor forum ponadto wzywał pseudokibiców 

do podjęcia agresywnych działań wobec uczestników kolejnego Marszu Równości, zaplanowanego 

w Płocku: „Z wieloma ekipami dogadaliśmy się, że w Płocku 10.08. zbierzemy się wszyscy razem i 

przegonimy dewiantów. (…) Za tydzień chyba powtórka z rozrywki, bo jakieś k…wy próbują zbić 

sobie kapitał polityczny na tym, co się działo. Pomyślimy, co zrobić, i zrobimy coś, co ich 

zaskoczy…”. Akty przemocy względem uczestników białostockiego Marszu Równości potępił 

prezydent miasta Tadeusz Truskolaski. W związku z udziałem w tych zajściach lokalnych działaczy 

Prawa i Sprawiedliwości (radnego Sejmiku Województwa Podlaskiego Sebastiana Łukaszewicza, 

pełniącego obowiązki dyrektora gabinetu marszałka Roberta Jabłońskiego oraz radnego 

miejskiego Henryka Dębowskiego) złożył także zawiadomienie o podejrzeniu popełnienia przez 

nich przestępstwa „sprawstwa kierowniczego przy wywoływaniu zamieszek z policją”. Według 

relacji medialnych Łukaszewicz i Jabłoński instruowali agresywnych kontrmanifestantów wspólnie 

z Tomaszem P. ps. „Dragon” – założycielem Stowarzyszenia Kibiców Jagiellonii Białystok 

„Dzieci Białegostoku” (w prokuratorskim śledztwie prowadzonym od 2013 roku mężczyznę 

podejrzewano o kierowanie zorganizowaną grupą przestępczą, a także o publiczne propagowanie 

faszystowskiego ustroju państwa i nawoływanie do nienawiści na tle rasowym i narodowościowym). 

Tomasz P. w trakcie zajść miał na sobie koszulkę z napisem „Białystok przeciwko zboczeńcom”. 

Policja prowadziła postępowania zmierzające do ustalenia sprawców przemocy podczas Marszu 

Równości. 23 lipca 2019 roku decyzją Sądu Okręgowego w Białymstoku do aresztu na dwa 

miesiące trafił Mariusz J. podejrzany o dokonanie w sumie dwóch pobić 14-letniego chłopca, do 

których doszło na ulicy Suraskiej. Nastolatek miał złamany obojczyk. Policjanci zatrzymali także 

trzech pozostałych napastników podejrzanych o to pobicie. Prokuratura wystąpiła do Sądu 

Rejonowego w Białymstoku o przedłużenie aresztu wobec Mariusza J., ale wniosek ten został 

odrzucony. Prokuratura złożyła na tę decyzję zażalenie, lecz 26 września Sąd Okręgowy w 

Białymstoku podtrzymał decyzję sądu niższej instancji i mężczyzna wyszedł na wolność. 

Zatrzymano również 37-letniego mężczyznę, który z niespełna rocznym synem wtargnął na trasę 

Marszu Równości i próbował go zablokować. Postawiono mu zarzut narażenia dziecka na 

niebezpieczeństwo utraty życia lub ciężkiego uszczerbku na zdrowiu. Śledztwo w tej 

sprawie było w toku. 

 

GDAŃSK. 25 lipca w trakcie spotkania II rundy eliminacyjnej do Ligi Europy 

pomiędzy Lechią Gdańsk a Broendby Kopenhaga pseudokibice miejscowego klubu 

wywiesili na ogrodzeniu wokół murawy transparent z symbolem stylizowanym na krzyż 

celtycki (znak rasistowski).  
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SIERPIEŃ 2019 

 

KOPENHAGA (DANIA). 1 sierpnia w trakcie spotkania rewanżowego II rundy eliminacyjnej do 

Ligi Europy pomiędzy Broendby Kopenhaga a Lechią Gdańsk pseudokibice drużyny przyjezdnej 

eksponowali baner z symbolem stylizowanym na krzyż celtycki (oznaczający supremację tzw. 

białej rasy). 

 

ŁÓDŹ. 1 sierpnia na ulicy Ogrodowej pseudokibice klubu piłkarskiego ŁKS Łódź kierowali 

groźby i zachowywali się agresywnie wobec pracowników służb miejskich, którzy usuwali 

antysemicki napis ze ściany zabytkowej famuły. Na malowidle widniało hasło „Łowcy Żydów”, 

przy czym słowo „Łowcy” namalowane zostało w barwach ŁKS-u, a „Żydzi” (w środowisku 

pseudokibiców określenie używane jako najgorsza obelga) w barwach Widzewa Łódź. Na miejsce 

zdarzenia wezwano policję. Funkcjonariusze przez kilka dni pilnowali bezpieczeństwa robotników, 

którzy pracowali przy usuwaniu napisu. 

 

GDYNIA. 2 sierpnia w trakcie meczu Ekstraklasy piłki nożnej pomiędzy Arką Gdynia a Koroną 

Kielce miejscowi pseudokibice wywiesili na 

ogrodzeniu wokół murawy transparent z symbolem 

charakterystycznej trupiej czaszki zwanym 

Totenkopf. Był on używany między innymi przez 

członków specjalnych oddziałów SS (SS-

Totenkopfverbände), którzy pełnili służbę 

wartowniczą w niemieckich obozach 

koncentracyjnych. 7 sierpnia Komisja Ligi 

Ekstraklasy w związku z eksponowaniem 

nazistowskiego symbolu podczas meczu z Koroną, a także z Jagiellonią Białystok (19 lipca) 

nałożyła na Arkę karę pieniężną w wysokości dwudziestu tysięcy złotych w zawieszeniu na sześć 

miesięcy. Władze gdyńskiego klubu odwołały się od tej decyzji, jednak Najwyższa Komisja 

Odwoławcza PZPN utrzymała w mocy zaskarżone postanowienie.  

 

RADOM. 3 sierpnia w trakcie meczu I ligi piłki nożnej Radomiak Radom – 

Stomil Olsztyn pseudokibice drużyny gości wywiesili na płocie wokół boiska 

transparent stylizowany na flagę Konfederacji, uznawaną za symbol 

dyskryminacji rasowej (była używana w XIX wieku w czasie wojny secesyjnej w 

USA przez stany południowe, walczące o utrzymanie niewolnictwa). 

 

POZNAŃ. 9 sierpnia w trakcie spotkania Ekstraklasy piłki nożnej pomiędzy 

Lechem Poznań a Śląskiem Wrocław pseudokibice obu drużyn eksponowali treści propagujące 

nienawiść. „Fani” klubu gospodarzy trzymali banery, na których widniały znaki krzyża celtyckiego, 

symbolu wykorzystywanego w wielu krajach przez 

radykalne ugrupowania, by demonstrować rzekomą 

wyższość/dominację tzw. białej rasy. Ponadto 

„kibice” Lecha eksponowali baner z napisem „ŚŻK” 

(skrót oznaczający „Śmierć żydzewskiej k…wie”; 

w środowisku pseudokibiców to popularna, 

antysemicka obelga wymierzona w Widzew Łódź), 

a także flagę z hasłem „Jeb…ć antifę” (wyraz 

wrogości wobec grup otwarcie manifestujących 

swoją niezgodę na przejawy faszyzmu). Z kolei 

„kibice” Śląska wywiesili na ogrodzeniu bocznym, 
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oddzielającym od siebie sektory na trybunach, charakterystyczny czerwono-biały transparent, który 

był stylizowany na logotyp organizacji neonazistowskiej Blood and Honour (nazwa Krew i 

Honor to nawiązanie do motta Hitlerjugend). Ponadto niektórzy z wrocławskich pseudokibiców 

mieli na sobie koszulki z hasłem „Białe Imperium”.  

 

LUBIN. 10 sierpnia w trakcie spotkania Ekstraklasy piłki nożnej Zagłębie Lubin – Arka Gdynia 

pseudokibice przyjezdnego klubu po raz kolejny wywiesili na ogrodzeniu otaczającym murawę 

transparent z symbolem zwanym Totenkopf (znak charakterystycznej trupiej czaszki, który podczas 

II wojny światowej był używany przez strażników SS w obozach koncentracyjnych). 

 

SŁUPSK. 10 sierpnia podczas meczu IV ligi piłki nożnej (grupy pomorskiej) Gryf Słupsk – 

GOSRiT Luzino miejscowi „kibice” wywiesili na płocie wokół murawy flagę Konfederacji 

uznawaną współcześnie za symbol dyskryminacji rasowej (była używana w USA podczas wojny 

secesyjnej przez stany południowe, które walczyły o utrzymanie niewolnictwa). 

 

BIELSKO-BIAŁA. 11 sierpnia podczas meczu I ligi piłki nożnej 

Podbeskidzie Bielsko-Biała – Stal Mielec „kibice” miejscowego klubu 

wywiesili w tzw. gnieździe (miejsce, gdzie na stadionie jest 

organizowany doping) baner nawołujący do przemocy wobec „wrogów 

ideologicznych”. Znajdowała się na nim charakterystyczna grafika 

wykorzystywana w środowiskach neofaszystowskich, przedstawiająca 

napastnika, który kopie leżącego na ziemi człowieka.  

 

ATENY (GRECJA). 14 sierpnia w trakcie spotkania rewanżowego III rundy eliminacyjnej do Ligi 

Europy Atromitos Ateny – Legia Warszawa pseudokibice przyjezdnej drużyny skandowali hasło 

„F…ck Antifa”. Wyrażało ono nienawiść wobec poglądów antyfaszystowskich i związanych z nimi 

wartości, takich jak szacunek dla odmienności. Było też wymierzone w kibiców Atromitosu, którzy 

od wielu lat znani są z eksponowania transparentów z przesłaniem antyfaszystowskim i 

antyrasistowskim. 

 

KRAKÓW. 16 sierpnia podczas meczu Ekstraklasy piłki nożnej pomiędzy Wisłą Kraków a ŁKS 

Łódź miejscowi pseudokibice wywiesili na ogrodzeniu 

wokół boiska transparent upamiętniający lidera 

faszystowskich „kibiców” zespołu Lazio Rzym, Fabrizio 

Piscitellego ps. „Diabolik”, który 7 sierpnia został 

zastrzelony w porachunkach mafijnych. Polscy 

członkowie radykalnej bojówki Wisła Sharks w 2015 

roku zawarli tzw. zgodę (przyjacielski układ) z 

pseudokibicami Lazio, znanymi z manifestowania 

nazistowskich przekonań. W reakcji na skandaliczny 

transparent upamiętniający faszystę Zbigniew Boniek, prezes Polskiego Związku Piłki Nożnej, 

zamieścił na Twitterze komentarz, w którym odniósł się do tego zdarzenia: „Chyba trochę 

przesadzili z tym Diabolik”. W odpowiedzi na ten wpis wiceprzewodniczący Rady Nadzorczej 

Wisły Kraków SA, Jarosław Królewski, zupełnie zbagatelizował całą sytuację.  
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GDYNIA. 17 sierpnia podczas meczu Ekstraklasy piłki nożnej między Arką Gdynia a Lechem 

Poznań w sektorze gości na płocie wokół murawy pojawiła się 

flaga z symbolem Totenkopf (wykorzystywanym przez oddziały 

SS), która przez wiele lat była eksponowana przez „kibiców” Arki 

bez żadnej reakcji ze strony władz klubu czy Polskiego Związku 

Piłki Nożnej (sytuacja ta zmieniła się 7 sierpnia – Komisja Ligi 

ukarała wówczas gdyński klub z powodu wywieszenia tego 

transparentu na trybunach). Był to zatem gest swoiście rozumianej 

„solidarności” pseudokibiców Lecha z „prześladowanymi” kibicami Arki (z którymi od dawna są 

zaprzyjaźnieni w ramach kibicowskiego układu).  

 

RADOMSKO. 17 sierpnia przedstawiciele Obozu Narodowo-Radykalnego, Ruchu Narodowego, 

Młodzieży Wszechpolskiej, a także pseudokibice klubu piłkarskiego RKS Radomsko usiłowali 

zakłócić Marsz Równości zorganizowany w geście solidarności z osobami należącymi do 

mniejszości seksualnych. Agresorzy próbowali przedrzeć się przez kordon policji i dążyli do 

konfrontacji fizycznej z uczestnikami marszu. Rzucali ponadto w ich stronę butelkami i kamieniami 

oraz skandowali: „Cała Polska śpiewa z nami, wypier…ać z pedałami!” i „Zboczeńcy” 

(eksponowali też transparent z takim wyzwiskiem). Na kilka dni przed Marszem Równości 

aktywiści skrajnej prawicy rozdawali pod kościołem na ulicy Piastowskiej ulotki o treści 

homofobicznej. Zawierały one następujące stwierdzenia: „Do naszego miasta przyjadą (…) 

mężczyźni przebierani za psy, porozbierani dewianci”, a także zachętę do udziału w 

kontrmanifestacji. 

 

GORZÓW WLKP. 18 sierpnia w trakcie meczu IV ligi piłki nożnej (grupy lubuskiej) KS Stilon 

Gorzów Wielkopolski – Ilanka Rzepin 

pseudokibice miejscowego klubu wywiesili 

na ogrodzeniu otaczającym boisko 

transparent obraźliwy wobec osób 

należących do mniejszości seksualnych. 

Znajdowało się na nim hasło „Dewianci z 

LGBT won z Gorzowa”.  

 

BIELSKO-BIAŁA. 24 sierpnia w trakcie meczu I ligi piłki nożnej Podbeskidzie Bielsko-Biała – 

Olimpia Grudziądz pseudokibice miejscowego klubu eksponowali baner nawołujący do przemocy 

wobec tzw. wrogów ideologicznych. Znajdowała się na nim charakterystyczna grafika 

(przedstawiająca napastnika, który kopie leżącego na ziemi człowieka) wraz z hasłem 

wykorzystywanym przez ugrupowania neofaszystowskie („Good night left side”). Ponadto „kibice” 

Podbeskidzia wywiesili transparent stylizowany na flagę Konfederacji, używaną w czasie wojny 

secesyjnej w USA, współcześnie zaś uznawaną za symbol niewolnictwa.  

 

GDYNIA. 30 sierpnia podczas meczu Ekstraklasy piłki nożnej 

pomiędzy Arką Gdynia a Górnikiem Zabrze „kibice” drużyny 

gospodarzy eksponowali flagę, na której widniał symbol 

nazistowski. Tak zwany Totenkopf (znak przedstawiający 

charakterystyczną trupią czaszkę) był wykorzystywany przez 

członków specjalnych oddziałów SS-Totenkopfverbände, którzy 

byli strażnikami w niemieckich obozach koncentracyjnych. 18 

września w związku z „wywieszeniem transparentu z 

niedozwolonym symbolem” Komisja Ligi Ekstraklasy nałożyła na 

Arkę karę w wysokości dziesięciu tysięcy złotych. 
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BIELAWA. 31 sierpnia w trakcie meczu 

IV ligi piłki nożnej (grupy dolnośląskiej 

wschodniej) pomiędzy Bielawianką 

Bielawa a Lechią Dzierżoniów 

pseudokibice klubu gospodarzy wywiesili 

na płocie otaczającym boisko transparent z 

hasłem „Synagoga to nie blef, płynie w 

was żydowska krew”. Był on wymierzony 

w fanów przeciwnej drużyny. 

Antysemickie slogany są uznawane w środowisku pseudokibiców za najbardziej obraźliwe. 

 

WRZESIEŃ 2019 

 

LUBLANA (SŁOWENIA). 6 września podczas meczu eliminacyjnego do Mistrzostw Europy w 

piłce nożnej pomiędzy Słowenią a Polską 

pseudokibice pierwszoligowego klubu 

Zagłębie Sosnowiec wywiesili na 

ogrodzeniu otaczającym boisko transparent, 

który był stylizowany na charakterystyczny 

czerwono-biały logotyp międzynarodowej 

organizacji neonazistowskiej Blood and 

Honour (nazwa Krew i Honor stanowi 

nawiązanie do motta Hitlerjugend). 

Widniał na nim również slogan „Zawsze 

był tu czysty kraj i zostanie tak na wieki. 

Biali ludzie, których znam, zawsze będą 

walczyć z komunizmem”, będący cytatem z piosenki polskiego zespołu Honor, pochwalającego w 

swych utworach ideologię narodowego socjalizmu. Polscy pseudokibice eksponowali ten 

transparent jeszcze przed rozpoczęciem meczu – pozowali z nim do zdjęć w centrum Lublany, a 

fotografię opublikowali w internecie. Ponadto w trakcie spotkania niektórzy „fani” reprezentacji 

Polski mieli na sobie koszulki z hasłem „Śmierć wrogom ojczyzny”, współcześnie używanym przez 

organizacje skrajnie nacjonalistyczne jako wyraz zachęty do agresji na tle ideologicznym. 

 

RZESZÓW. 6 września w trakcie meczu derbowego piłki nożnej w ramach rozgrywek B1 Junior 

Młodszy (gr. A, grupa 1) pomiędzy Stalą Rzeszów a Resovią Rzeszów jeden z rodziców 

kibicujących drużynie przyjezdnej obrzucił rasistowskimi wyzwiskami 14-letniego ciemnoskórego 

zawodnika Stali. Wykrzykiwał do niego: „Jeb…ny czarnuchu”. W reakcji na to zdarzenie chłopiec 

zszedł z boiska.  

 

PŁOCK. 22 września w trakcie spotkania Ekstraklasy piłki nożnej Wisła Płock – Wisła Kraków 

niektórzy pseudokibice przyjezdnej drużyny mieli na sobie koszulki z krzyżem celtyckim, 

popularnym symbolem supremacji tzw. białej rasy. 

 

ŁÓDŹ. 26 września portal Jewish.pl zamieścił informację o tym, że na terenie 

jednego z osiedli pseudokibice piłkarscy namalowali hasło „Jude cwele” oraz 

gwiazdy Dawida. To antysemickie malowidło, w kolorach czerwono-biało-

czerwonych, było obelgą wymierzoną najprawdopodobniej w klub Widzew 

Łódź.  
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GDAŃSK. 28 września pseudokibic Lechii Gdańsk zaatakował posłankę RP Ewę Lieder 

(kandydatkę Koalicji Obywatelskiej do Sejmu w nadchodzących wyborach) i jej męża, kiedy na 

jednej z ulic wieszali plakaty wyborcze. Napastnik krzyknął do posłanki „Żydowska k...wa”, a jej 

mężowi wytrącił z ręki telefon i groził, że mu „rozpier… łeb”. Ewa Lieder poinformowała, że do 

ataku na nią doszło również 6 czerwca w pobliżu Dworca Głównego PKP w Gdańsku. W 

wywiadzie telewizyjnym relacjonowała: „Szłam ulicą (…) i patrzyłam w telefon. Młoda kobieta, 

trochę wyższa ode mnie, wyciągnęła rękę i z całych sił uderzyła mnie pięścią w czoło. (…) Tuż po 

uderzeniu zrobiło mi się ciemno przed oczami. Napastniczka szybkim krokiem poszła dalej”. 

Według posłanki ten atak był związany z jej przekonaniami (wypowiadała się w obronie praw osób 

LGBT) i przynależnością polityczną.  

 

PUŁAWY. 28 września podczas meczu III ligi piłki nożnej (grupy IV) Wisła Puławy – Stal 

Kraśnik „kibice” miejscowego klubu wywiesili na 

płocie otaczającym murawę transparent obraźliwy 

wobec społeczności osób LGBT. Znajdował się na nim 

slogan „Stop homopropagandzie”. Ponadto „fani” 

Wisły eksponowali baner, na którym widniał 

(częściowo zasłonięty) krzyż celtycki – symbol tzw. białej siły.  

 

WARSZAWA. 28 września w trakcie spotkania Ekstraklasy piłki nożnej pomiędzy Legią Warszawa 

a Lechią Gdańsk przyjezdni „kibice” eksponowali baner z symbolem stylizowanym na krzyż 

celtycki – znak rasistowski. Flaga ta wisiała w tzw. gnieździe, czyli centralnym miejscu na trybunie, 

gdzie organizowany był doping.  

 

GDYNIA. 29 września w trakcie meczu Ekstraklasy piłki nożnej pomiędzy Arką Gdynia a 

Piastem Gliwice „kibice” miejscowego klubu eksponowali trzy flagi na drzewcach, na których 

widniały symbole nazistowskie. Przedstawiały one charakterystyczną trupią czaszkę używaną przez 

członków oddziałów SS, którzy pełnili służbę wartowniczą w obozach koncentracyjnych. 

 

KRAKÓW. 29 września w trakcie meczu derbowego Ekstraklasy piłki 

nożnej Wisła Kraków – Cracovia Kraków niektórzy „kibice” drużyny 

gospodarzy mieli na sobie koszulki z hasłem „Śmierć żydowskiej k…wie”. 

Inwektywy o charakterze antysemickim są często wykorzystywane w 

środowisku pseudokibiców.  

 

 

PAŹDZIERNIK 2019 

 

WROCŁAW. 4 października w trakcie spotkania 

Ekstraklasy piłki nożnej pomiędzy Śląskiem Wrocław a 

Jagiellonią Białystok pseudokibic miejscowej drużyny, 

który organizował doping na stadionie, eksponował szalik 

stylizowany na charakterystyczny czerwono-biały 

logotyp organizacji neonazistowskiej Blood and Honour 

(słowa „Krew i honor” były zawołaniem Hitlerjugend). 

Na szaliku widniał ponadto krzyż celtycki (symbol 

rasistowski). 

 

SŁUPSK. 5 października w czasie meczu IV ligi piłki nożnej (grupy pomorskiej) Gryf Słupsk – 

Pogoń Lębork „kibice” miejscowej drużyny wywiesili na płocie otaczającym murawę flagę 
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uznawaną za symbol prześladowań rasistowskich (była ona używana w USA podczas wojny 

secesyjnej w latach 1861-1865 przez stany południowe, które walczyły o utrzymanie niewolnictwa).  

 

RZESZÓW. 9 października na stadionie miejskim przy ulicy Hetmańskiej podczas meczu piłki 

nożnej w ramach rozgrywek B1 Junior Młodszy (gr. A, grupa 1) pomiędzy Stalą Rzeszów a DAP 

Dębica trener drużyny przyjezdnej Bogdan Cabaj wykrzyknął pod adresem ciemnoskórego 

zawodnika Stali obelgę „Czarnuchu”. Sędzia pokazał mu czerwoną kartkę i odesłał na trybuny. 

Jeden z rodziców kibicujących młodym piłkarzom zarejestrował telefonem komórkowym słowa, 

jakimi trener Cabaj skomentował to zdarzenie: „Przyznałem, że mi się krzyknęło i z czego to jest 

problem? Niech mi pan powie, czy on nie jest czarny? Zaprzeczamy rzeczywistości? Powiedziało 

mi się”. W związku z powtarzaniem się tego rodzaju incydentów na stadionach władze Stali wydały 

oświadczenie, w którym stanowczo potępiono „toksyczne i oburzające rasistowskie zachowania 

kibiców klubu Resovia Rzeszów oraz trenera jednego z podkarpackich klubów wobec naszego 14-

letniego zawodnika. (…) Inicjowanie rasistowskich i wulgarnych zwrotów w stosunku do 

kogokolwiek jest poniżej jakiejkolwiek krytyki, a kierowanie ich wobec dzieci należy do spraw, 

które należy szczególnie twardo piętnować i eliminować”. W oświadczeniu tym klub poinformował, 

że również we wcześniejszym meczu DAP Dębica ze Stalą miejscowy zawodnik obrzucił 

rasistowskimi wyzwiskami piłkarza Stali. 

 

GOSZCZ. 12 października w trakcie meczu IV ligi piłki nożnej (grupy dolnośląskiej wschodniej) 

Wiwa Goszcz – Lechia Dzierżoniów jeden z zawodników miejscowej drużyny skierował 

rasistowskie wyzwisko pod adresem piłkarza Lechii, pochodzącego z Brazylii Éltona dos Santos 

Oliveirę. Wykrzyknął do niego: „Pier… czarnuch”. Po tym zajściu Élton impulsywnie domagał się 

reakcji ze strony sędziego, za co został przez niego ukarany czerwoną kartką. W wypowiedzi dla 

mediów Paweł Sibik, prezes Lechii, tak skomentował to zdarzenie: „Élton nie kłócił się z sędzią, 

nie podważał jego decyzji. Szukał ratunku i zrozumienia. Powinna być możliwość interpretacji 

przepisów związanych z nietykalnością sędziego”. Po meczu przedstawiciele klubu z Dzierżoniowa 

wezwali policję i Brazylijczyk złożył zeznanie w sprawie znieważenia na tle rasistowskim. 

Postępowanie w tej sprawie prowadziła Prokuratura Rejonowa w Oleśnicy. Nie podano do 

wiadomości publicznej, jakie były jego rezultaty. W związku z zachowaniem Éltona względem 

sędziego Komisja Dyscyplinarna Dolnośląskiego Związku Piłki Nożnej zawiesiła go do końca 

sezonu oraz nałożyła na niego grzywnę w wysokości 1000 zł. 

 

KRAKÓW. 18 października podczas meczu Ekstraklasy 

piłki nożnej pomiędzy Wisłą Kraków a Piastem Gliwice 

pseudokibice drużyny przyjezdnej eksponowali baner 

nawołujący do przemocy wobec „wrogów 

ideologicznych”. Widniała na nim charakterystyczna 

grafika (przedstawiająca napastnika, który kopie leżącego 

na ziemi człowieka) wraz z hasłem wykorzystywanym 

przez ugrupowania neofaszystowskie („Good night left 

side”).  

 

BIELSKO-BIAŁA. 19 października podczas spotkania I ligi piłki nożnej Podbeskidzie Bielsko-

Biała – GKS 1962 Jastrzębie (Jastrzębie Zdrój) pseudokibice klubu gospodarzy eksponowali dwa 

banery nawołujące do przemocy wobec tzw. wrogów ideologicznych. Znajdowała się na nich 

charakterystyczna grafika (przedstawiająca napastnika, który kopie leżącego na ziemi człowieka) 

oraz hasło „Good night left side” – używane przez środowiska neofaszystowskie.  
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POZNAŃ. 25 października podczas meczu Ekstraklasy piłki nożnej pomiędzy Lechem Poznań a 

Zagłębiem Lubin miejscowi pseudokibice wywiesili transparent obraźliwy wobec Krzysztofa 

Grabowskiego ps. „Grabaż”, muzyka, kompozytora i wokalisty zespołów Strachy na Lachy oraz 

Pidżama Porno. Na fladze widniało hasło: „Ezoteryczny Poznań pier…li Grabaża”, nawiązujące do 

znanej piosenki Pidżamy. Była to reakcja pseudokibiców na nową płytę tego zespołu zatytułowaną 

Sprzedawca jutra, która zawierała utwory z wyraźnym przesłaniem antyfaszystowskim, krytyczne 

wobec skrajnie prawicowej nienawiści i przemocy. „Grabaż” wielokrotnie wspierał kampanię 

społeczną „Muzyka Przeciwko Rasizmowi” Stowarzyszenia „NIGDY WIĘCEJ” i publicznie 

wyrażał poparcie dla jego działalności.  

 

CHEŁM. 30 października podczas meczu 1/16 finału Pucharu Polski pomiędzy Chełmianką 

Chełm a Lechią Gdańsk pseudokibice przyjezdnego klubu wywiesili na ogrodzeniu wokół boiska 

transparent z wyrazami poparcia dla Janusza Walusia, który odsiaduje karę dożywotniego 

więzienia za rasistowskie morderstwo popełnione w 1993 roku w Republice Południowej Afryki. Z 

kolei „fani” Chełmianki eksponowali flagę z (częściowo zasłoniętym) krzyżem celtyckim, 

symbolem rasistowskim.  

 

ŁÓDŹ. 30 października podczas meczu 1/16 finału Pucharu Polski Widzew Łódź – Legia 

Warszawa pseudokibice stołecznej drużyny skandowali antysemickie slogany pod adresem klubu 

gospodarzy. Wykrzykiwali „Wracajcie do Izraela” oraz inne pogardliwe hasła, w tym takie, które 

odnosiły się do kwestii obrzezania (zwyczaj o charakterze religijnym, występujący między innymi 

w judaizmie).  

 

LISTOPAD 2019 

 

RZESZÓW. 9 listopada podczas meczu II ligi piłki nożnej pomiędzy Resovią Rzeszów a GKS-em 

Katowice miejscowi pseudokibice eksponowali charakterystyczne czerwono-białe szaliki 

stylizowane na logotyp neonazistowskiej organizacji Blood and Honour. Znajdował się na nich 

cytat z piosenki zespołu Honor pt. Walcząc o stracone, której słowa brzmiały: „Gdy na ulicach 

znów płomienie dadzą znak / By kres położyć hańbie, która niszczy Biały Świat / Z milionów serc 

ta sama prawda: ginąć albo trwać / Ostatnie dni dla zdrajców, ostrza błysk, odwetu słodki smak. […] 

Droga przez walkę do zwycięstwa pewny szlak / Przez gruzy świątyń Jahwe, przez szafotów suchy 

trzask / Gdy ogień strawi bezpowrotnie armie wrogich ras / Na oczyszczonej ziemi stanie Białej 

Dumy gmach”. Z kolei niektórzy pseudokibice GKS-u mieli na sobie bluzy z hasłem „Wierność jest 

istotą honoru”, będącym parafrazą motta Waffen SS („Meine Ehre Heisst Treue”, tłum. „Mój honor 

to wierność”). 

 

WĄGROWIEC. 9 listopada podczas meczu derbowego III ligi piłki nożnej 

(grupy II) pomiędzy Nielbą Wągrowiec a Jarotą Jarocin „kibice” drużyny 

gości wywiesili transparent o treści homofobicznej. Widniała na nim obelga 

„Pedały”. 

 

BIELSKO-BIAŁA. 16 listopada w trakcie meczu I ligi piłki nożnej 

Podbeskidzie Bielsko-Biała – Zagłębie Sosnowiec „kibice” klubu 

gospodarzy wywiesili flagę z wpisanym w tle krzyżem celtyckim – 

symbolem rasistowskim. Ponadto eksponowali baner z charakterystyczną grafiką zachęcającą do 

przemocy na tle ideologicznym: przedstawiała ona napastnika, który kopie leżącego na ziemi 

człowieka, zawierała również hasło „Good night left side” używane przez ugrupowania 

neofaszystowskie.  
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RZESZÓW. 16 listopada podczas spotkania II ligi piłki nożnej pomiędzy Resovią Rzeszów a Stalą 

Stalowa Wola miejscowi pseudokibice eksponowali charakterystyczny czerwono-biały transparent, 

który był stylizowany na logotyp organizacji neonazistowskiej Blood and Honour (nazwa ta 

stanowi bezpośrednie nawiązanie do motta Hitlerjugend: „Krew i honor”). 

 

SŁAWA. 16 listopada w trakcie meczu IV ligi piłki nożnej (grupy 

lubuskiej) Dąb Przybyszów – Stilon Gorzów Wlkp. pseudokibice drużyny 

gości wywiesili na płocie otaczającym boisko flagę uznawaną za 

rasistowską. Była ona używana w czasie wojny secesyjnej w USA przez 

Konfederację walczącą o utrzymanie niewolnictwa.  

 

KRAŚNIK. 17 listopada podczas meczu III ligi piłki nożnej (grupy IV) Stal Kraśnik – 

Chełmianka Chełm „kibice” klubu gości wywiesili na ogrodzeniu wokół murawy baner z 

(częściowo zasłoniętym) krzyżem celtyckim – symbolem tzw. białej siły. 

 

GDAŃSK. 23 listopada podczas spotkania Ekstraklasy piłki nożnej 

Lechia Gdańsk – ŁKS Łódź „kibice” miejscowego klubu wywiesili 

w tzw. gnieździe (miejsce na trybunie, gdzie organizowany jest 

doping) dwa transparenty o treści rasistowskiej. Na jednym z nich 

widniała podobizna Janusza Walusia oraz wyrazy poparcia dla niego: 

„Nic cię nie złamie, nie jesteś sam”. Waluś to polski emigrant, który 

w 1993 roku w Republice Południowej Afryki zabił z pobudek 

rasistowskich Chrisa Haniego – polityka i działacza walczącego o 

zniesienie apartheidu. Za to morderstwo został skazany w RPA na 

karę dożywotniego więzienia, nigdy nie wyraził skruchy. Z kolei na 

drugim transparencie znajdował się symbol stylizowany na krzyż celtycki (mający oznaczać 

wyższość tzw. białej rasy).  

 

GRUDZIEŃ 2019 

 

GŁOGÓW. 1 grudnia podczas meczu I ligi piłki nożnej Chrobry Głogów – Miedź Legnica 

bębniarz wybijający w trakcie dopingu rytm eksponował na instrumencie homofobiczną naklejkę. 

Znajdowała się na niej pornograficzna grafika oraz hasło „Zakaz pedałowania”.  

 

KRAKÓW. 1 grudnia podczas spotkania Ekstraklasy piłki nożnej pomiędzy 

Wisłą Kraków a Lechią Gdańsk pseudokibice miejscowego klubu 

eksponowali baner o treści homofobicznej. Znajdowała się na nim 

pornograficzna grafika będącą logotypem kampanii „Zakaz pedałowania”, 

prowadzonej od wielu lat przez ugrupowania skrajnie prawicowe. Ponadto 

„kibice” Wisły eksponowali flagę Konfederacji – była ona używana w czasie 

wojny secesyjnej w USA przez stany południowe, które sprzeciwiały się 

zniesieniu niewolnictwa.  

 

WARSZAWA. 6 grudnia Wojciech Kowalczyk, wielokrotny reprezentant Polski w piłce nożnej, a 

obecnie komentator TVP Sport, opublikował obelżywy, ksenofobiczny komentarz na portalu 

Twitter. Kowalczyk napisał: „Jestem w domu. Jakiś kierowca Bolta z Jeb...ej Ukrainy mnie 

dostarczył na Bródno. Ch... podczas trasy chciał mnie oszukać ze trzy razy”. W związku z tym 

wpisem Kowalczyk nie poniósł żadnych konsekwencji ze strony TVP (choć zgodnie z zasadami 

etyki dziennikarskiej w Telewizji Polskiej „Dziennikarz powinien traktować media 

społecznościowe jako formę publicznej wypowiedzi, mając na uwadze, że także tam reprezentuje 
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Telewizję Polską S.A. oraz że prywatne wypowiedzi dziennikarzy powszechnie kojarzonych z TVP 

S.A. mogą być postrzegane jako jej stanowisko”, pkt. XVI.3).  

 

BIAŁYSTOK. 15 grudnia podczas spotkania Ekstraklasy piłki nożnej pomiędzy Jagiellonią 

Białystok a Lechią Gdańsk pseudokibice przyjezdnego klubu po raz kolejny wywiesili na płocie 

otaczającym boisko transparent z symbolem stylizowanym na krzyż celtycki – znak rasistowski.  

 

ŁÓDŹ. 19 grudnia w trakcie spotkania Ekstraklasy 

piłki nożnej ŁKS Łódź – Wisła Kraków niektórzy 

„kibice” drużyny gospodarzy eksponowali szaliki o 

treści rasistowskiej. Widniało na nich hasło „White 

pride” (biała duma) oraz symbol krzyża celtyckiego.  

  

GDAŃSK. 21 grudnia w trakcie spotkania Ekstraklasy piłki nożnej pomiędzy Lechią Gdańsk a 

Rakowem Częstochowa miejscowi pseudokibice eksponowali transparent z wyrazami poparcia dla 

Janusza Walusia, polskiego emigranta, który w Republice Południowej Afryki odsiaduje wyrok 

dożywotniego więzienia za rasistowskie morderstwo popełnione w 1993 roku. Ponadto „kibice” 

Lechii wywiesili w tzw. gnieździe (to centralne miejsce na stadionie, gdzie organizowany jest 

doping) flagę z symbolem stylizowanym na krzyż celtycki (oznaczający tzw. białą siłę).  

 

 

 

Dane kontaktowe Stowarzyszenia „NIGDY WIĘCEJ”:  
 

tel.: 601 360 835  

e-mail: redakcja@nigdywiecej.org 

www.nigdywiecej.org 

facebook.com/Respect.Diversity ; www.twitter.com/StowNIGDYWIECEJ  

https://neveragainnw.bsky.social 

www.linkedin.com/company/never-again-association  
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